
' N" 89

KURYER LITEWSKI
ty W ilnie ty Piątek dnia 2 9  Lipca p. s. 1 8 2 7  Roku:

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n J tt-P e te r sb u rg  d n ia  18 lipccu 
(Journal de St. Petersbourg.)

Pr ze z  r esk i  y p t  pod dniem 6 b. m. w y d a n y  
do nacze ln ika  szt.ibu m o r s k i e g o ,  N a  y j a ś n i e y s z y  

C e s a r /. J e g o m o ś ć  m iano w a ł  Jer ierał-adjutari la,  X i ę -  
cia A leriszikó ira , tudzież Jene ra ł - i n l en t len la  Goło- 
w n in a , cz łonkami  ko mi te tu  or gani zac j i  l toty,  i r a ­
czy ł  rozkazać nacze ln ikowi  tego sztabu, ażeby o- 
t w o r z y ł  posiedzenia koni i letu,  nie czekając na po­
w r ó t  ty c h  cz łonków,  k ló rzy  nie są przytomni ,  u- 
poważi i iwszy go razem do wzywanią  do tego k o ­
m i t e tu  of icerów lub  urzędn ików m o r s k i c h ,  kto* 
r y c h  zasięgnąć r ady  za rzecz słuszną u z n a ,  albo 
k t ó rz y  będą  mogli dać objaśnienia w  prz ed m io ­
t a c h  szczególniey im wiadomych.

—  K o ś c i ó ł  m ur ow any ,  mogący mieścić w  sobie 
d w a  tys iące osób i więcey ,  ma bytlz wznies iony na 
placu zwanym F u r a in y y  D ivor, na roieyscu da w ne-  
go kościoła d r e w ni an ego  ś. K a ta r z y n y ,  położonego 
v  k w a r t a l e  N a rw s k im  tuteyszey stol icy.  O prócz  
wie lk i ego  o ł t a r z a ,  k tó ry  będzie pod  tym samytn 
ty tu łe m ,  mają się z n a j d o w a ć  w tym n o w y m  k o ­
ściele dwie  kapl ice ,  poświęcone  ś. N ikoła jow i  C u ­
do tw ó rcy ,  i ś. A le x a n d iz e  M ęc/ennic zce .  Po n ie ­
waż  N a y j a s m e y s z y  C e s a b z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  roz­
k a z a ć ,  ażeby podano do k o n k u r s u  uk ła d  p la nów  
i p ro j ek tów  na len kościół,  Mi, l istery um  przeto 
s p r a w  we w nęi r/ .nych wzywa a r c h i te k tó w ,  k t ó rz y  
Się tym rodzajem pr ac  za t rudnia l i ,  aby się z jęli  
t emi  p lanami ,  i składa l i  je w de par ta m encie  e k o ­
nom icznym i bud owl i  publ icznych ,  gdzie będą  mo­
gli  w tym względzie ws ze lk ich  p o t r z e b n y c h  za­
s ięgnąć wiadomości .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
/ /  a rs za w a  d n ia  1 s ie rp n ia .

(z Gaze ty  Warzzawzkiey.)
W  nas tępującą  sobotę , to je.st dnia 4 s ier ­

pn ia  o godzinie Dciey z p o ł u d n i a ,  z kościoła X X .  
B e r n a r d j now będzie p r z e pr ow ad zo ny  obraz  B ło ­
gosław innego A n io ła  z A k r y ,  k a p u c y n a  missyo-  
narza  (policzonego w poczet  b ło gos ła wion ych  dnia  
9 grudnia  i 3a5 roku w R z y m ie  przez Oyca  ś. L e o -  
u a  J C 1 I) ,  do kościoła X X .  K a p u c y n ó w .  Po p rzę ­
dz wonien iu będzie odczytany t lekre l  P api ezk i ,  po- 
l i czający  sługę Bożego A n io ła  między  b łogos ła ­
w io n y ch ,  po czem nastąp i  poś więcenie  obrazu  le-

1* R tr s s y.
S z te t ty n ,  d n ia  i 5 łip ca .
(Journal de St. Peterabourg).

Mias to  nasze o t rzym ało  drog.  znak łaskawtM 
*ct N a y j a Śn i k y s z e g o  C e s a r z a  Rossyi .  C e s a r z o w a  
K a t a r z y n a  I I .  w r. 1763 nadała miastu S/.let ty no­
w i )  niieyscu Swojego urodzen ia ,  p r zy  w i l e y , n a  
mocy którego  magis t ra t  tego miasta,  o t r z y m y w a ć  
będz ie  exemplar/ ,  każdego medal lu , w yb i te go  w  
Rossyi .  N a y j a Śn i e y s z y  C e s a r z  N i K o ł a y  r a c z y ł  po­
tw ie rdz ić  tę łaskę,  i posłać dw a wie lk ie  rneda-  

z ło te ;  j e d e n ,  w y b i t y  z okol iczności  po gr zeb u  
błogosfawioney  pamięc i  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
A u k a n d s a  , a d r u g i ,  z okol icznośc i K o r o n a c y i  
K a y m a ś j s i k y s z e g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a .

F  r  a  w c y  A.
(Journal de St. Petersbourg).

N a d e r  c iekawe ćwiczenia  na ta cy y n e  odby* 
j o s i ę  na Sekwanie .  W i c e h r a b i a  C o u rtiv ro n , b y ­
ł y  pó ł kownik  , w y p ł y n ą ł  ze szkoły n a t a c y y n e y  
łodzią,  mieszczącą w sobie i 5 p l yw acz y .  S t aną ­
wszy naprzeciw łaz ienek  ul icy O rsa y , P. C our­
tivro n  wszedł  do wody,  w m un du rze  Jekkiey in -  
i a n t e r y i j  0 3o p r a w i e  m e t r ó w  od ło d z i ,  z a t rzy­
mał  się w pos tawie  p ionowey,  mając  piers i  nad  
pow ie rzchnią  wody wzniesione,  i w y  s t rze l i ł  czte ­
r y  naboj e ,  z czego mocna  de tonscya  nas tąpi ła .  
JNa ten znak, s tary żo łnierz,  stojący na obserWa-  
cyi  na moście K r ó l e w s k i m ,  r zu c i ł  się do S e k w a ­
ny  (z wysokości  64 stóp), i zaniósł  P.  C o u rtiv ro n  
puszkę  blaszaną z depeszami . Pr zeyr zaw szy  j e ,  
P .  C ourtivron  uda ł  się do łodzi , dla Uwiadomię* 
nia swoich towarzyszów o t reści  depeszów.  N a ­
tyc hmi as t  64 p ływaczy  skoczyło do w ody  , k tó ­
r z y ,  zosta,ąc w i n n y c h  ło d z i a c h ,  k i e ro w a l i  się 
za po k o w m k i e m ,  w y g r y w a ją c y m  arye  o r d y n a n -  
sowe na t r ąb i e  wol tyżersk iey .  P ł y w a c z e  w y k o ­
nywał .  poziomie na wodzie o b r o t y , jakie sie w  
pos tawie p i o n o w e y  w y k o n y w a j ą  na ziemi.  8

P a r y  i  dn ia  ip  łipca .
_ (z Gazety  Warszawzkiey).

en z tu teyszych d z ie nn ik ów  umi eśc i ł  l i s t  
p r y w a t n y  z K o rfu  pod d. 20 czerwca,  donoszący,  
iż K l płtovvie zamieszkal i  w obwodach  M alacassis  
i Caulonias, wzięli  się do broni ) a tak przenieś l i  
>voynę w mieysce,  gdzie przed siedmiu laty naypiefr- 

„ • . . ... . - -  -- w e y  w y b u c h n ę ła .  B i t n y  lud  w E p i r z e  jest t akże
goz b łogosławionego  A n io ła  przez J W .  Bisk upa ,  pod bronią  i T u r c y  pobici  p r zy  Alezzovo cofają się 
^ o d ś p ie w a n ie  ^anlyfony i m o d l i tw y .  I laley,  przez już do warow ni .  L a s y  L a ro u x , góry  S a li i A k r e -

k o r u u , są nape łn i one  ł icznemi oddz ia łami  z b r o y -  
ny ch  ludzi,  k tó re  nie dozwalają M a h o m e ta n o m  w y ­
bierać  h a r a c z u ,  i po kazyw ać  się na  ró w n i n a c h .  
Tymczasem zaś powstańcy  sprzą ta ją zboże z po la  
i sprowadzają je do swo ich  kry jówek,  a zatem n ie  
lękają się głodu.  S ł ych ać  , iż pows tan ie  ma się 
rozc iągnąć  do Macedoni i ,  przez co T u r c y a  E u r o -  
p e y s k a  aż do A th a , podleg a ła by  K le f t o m .  D o ­
wódcy ich,  k ló rzy  osi w leli w swoim sposobie w o-
-  . . . .  n n  I *1 n  1 o • o L i I b  .  rr !■ A . . . .  I

m uz yk ę  wo kal ną  będzie odś p ie wany H y m n  o t y m -  
e b ło gos ławionym A n ie le , a nareszcie  nastąp i  k a ­

ja n ie  i rozpocznie się publ iczna  process)  a przez 
K r a k o w s k i e  przedmieśc ie  do Kościoła X X .  K a ­
p u c y n ó w .  VV tymże kościele odbyw ane  będz ie  
» <,8(,v̂ n6 uroczys te  nabożeńs two p r /e z  następne  

izy  1 m,  to jest; niedzielę,  poniedz ia łek i w to rek .  
^ rofessor K r ó le w s k o  - W arszaw  skiego

/ •  A rS? ^ / U o d k r y ł  w b ib l lo tece A la -
g /iabecch ich  w * F lo r e n c j i ,  rodzay dz iennika  i w y ­
p isów  s ławnego B occacio , k tó r y  obeymuje  różne 
i d a r z e m a  o w ey  epoki ,  d ru g ie y  p o ł o w y  X I V  wiek u .

J. 7 . . . 1 ,  , ,  ,  . r  W O *
jo w a n t a ,  m a j ą  k i l k a  g ł ó w n y c h  mieysc,  zkąd w s z y -  
slkieiti k ie rują ;  nie zbywa im t a k i e  na fa br yk a ch  
pr ochu .  W o j o w n i c y  ci pokazują  się wszędzie n a ­
gle,  a widząc przewyższa jącą  siłę,  uchodzą » z p i « , „ i .



„ , n  K srń tan  Graddock, syn L orda H o w d e n , u-
do sw oich  kryjówek. M ó w i ,  .8 r t . - n y  G ą r .*» ^  ,  U t , nii „ j  „ , d „  do I‘. n .  M am ,
na czele powstania m i e Szk * n c o u  gory  > naczelnego kommtssarza wysp J .m sktch. _
a przy nim znaydu,e się syn A utahdcgo , do ouoy w * ora odpraw iła  s.ę u Pana C anning■ ra -
Malakassytów. Zdaje się rzeczą p e w dfl gabinetowa i trw a ła  od godziny d c l  y r t o  oley. 
Ay X e r o m b r a s \ y 4 g r a p h a ^ z ^  ^ , M iędzy innemi znaydował s.ę na mey M argrabia

- s l ^  p M . m i - s k o ś n i  ~
iącemi n a l e ż e ć  do wystawy w ’ J  ma'tlrvi ny Basza ma zamiar ogłosić się niepodległym , a
]g%  szczególną zw rócił bacznosi na s* l1 * ^  *  „awet pytał się k ilku  ajentów rożnych M ocarstw,

b’SiaS S -ttŁ.E » " « ,f*"~d l o w e y .  T ł o  z a p e ł n ia j ą  m a l o w i d ł a  z ro “J dl  G r e k ó w w Z j e d n o c z o n y c h  k r a j a c h  p o ł n o c n e y

c o l m m t S M  w porówn.oio- -
W czo ra  w rocznicę koronacyi M onarchy 

naszego, Xiążę Su«ea? odpraw ił  przegląd  ar ty lle- 
rv i  iako iey Pułkow nik.

’ X iążę  P o r tla n d  odwiedził dzis Pana CaTl™”Sj 
k tó ry  potem z małżonką swoją w y ierha ł  »* 4 “
6 tygodni do m i e s z k a n i a  wieysk.ego X ię t  ia

j • / f i : __________ Y . i l r A U i A  P a t i a  C atlT U Y lS i

i t Vika takiego coCV ^ g ł o  w porównani*
f t ć m  d«%łem, które, pod względem wykończenia 
• • ^ n o ic i  rysunku, nfp praw ie  całą doskonało*?
1 »l ehn L i te ry  testamentu tak s ą  wyraźne i 
Bforemne, jakby nay piękniey sze odbić,a naszych
d ru k a rn i .  .

—  D n ia  20 —  6 tygodni do mieszkania wieysKiego A .ę — - - -
{ z t e y i e  g**«(rO ^  jm c j sh} ^  vv 67uW cA . Zdrowie Pana faiwiwiff ciągle

do & Zo K dd»*b !Id p r a w ie E ia V p is u  o b o jM ^ e^ o  s.ę p H u sU sson, k tórem u zbyteczna p ra -
w ovska wynoszącego przeszło ó°5° ° °  P ,  nadw ątliła  zd row ie ,  wsiadł dzis na statek p -
S a s i  J a m  c e n a  żywności, ta k d a le c e  ^  w ie- ca nadwąt w  j  dsi(jwezmi9
le rodzin  udało się tymcząsowie do' ^ u i o g n e  J  J l r ó ż  przez W ło c h y  i Xiemcy w

Słychać tu od dni k ilku  o małzens J towarzystwie prywatnego 9wego sekretarza i g n
starszego syna M a r s z a ł k * c a  wydziału handlowego. Zastępcą jego ,est 1 an

^ " Z u .8  h. . . s „ Ptto w a . r  K . » p . . «

„ „T S fc s g L
liczą 126. k i i  —  -  - * « "  ni0" ,e w8pomn" •

12 h. m. ucztę <ila JS-ięcia a i « i «■» — . *
A d m ira ła ,  k tóry w mianey mowie ' « P omnj?ł  
czasie, kiedy z woli oyca w s g o ,  m a d  g® J  * 
la le rzeeo  I I I , jako kadet morski zaczął s ln /yc  
„ a f k r s t ł c h ,  p o i  d o « ó . l* w .« .  kilku . h ~ » J « h  «>
u c f c i e  office row. N o . i e m f  p o e t a  o  . r , e ,  ■ U  l -

i wielkie w P ek in ie  sp raw ił  wrażenie. Na stkn „iałio l.k i t m K ró low ey  A n n y .  P ierwsze-

C hińskich , które tw ier S..!1 SS
r u  nieszczęście im ‘ fficer^ w Chińskich, b ro  oyczyzny , które n *ln ™ "ni J i e n n y m  przed-
czki, w k tó rey  p ó j  f  pod naylepiey zabezpiecz,. b j d « -  ^ “ i k i  ^ c h o -
B untow n.cy  ^  R e i t t ; siłę ich miotem mo.ey t . o s k l i w o s c ^ u m c ^ ^  ^  ja_

200^000'zdatnych do boju ludzi. W o y -  " '"A d m ira ła ,  ma w iedzieć, iż mówi
aka Chińskie zbierają się przy i - d n y  .t b ram  « « J ;  ko W j . ^ ^  k , ó r y  w  jet, „  y£e sokole jry .h o w ą-  
kiego m u ru ,  nazwaney K e a - lu h , c ą potrzeby jego i umie cenie ust g I g •

l837 rozpocząć m * u * m a « ^ y^ u * ^ V u  ko„U . ^

guęli jev pojazd.
A n g l , a - 

L o n d y n  dnia  17 lipca.

do tuteyszey policy , * $ « * • "  *

"““t u .  z M z i o , . , ,  » A.jmr f r £ r
mie postępy

, W  Ł O C H L.
(Journal d e  Ś t .  r e te « b o u r g . )

P  S^riccn  improvei i ° 'va  ̂ najszezęs iwi y> . 
90 c2erw ca, w Neapolu, tw jedyą, k torey  p rzed­
m i o t e m  był Idom eneusz. Dziennik S ycy lijsk i,  

rzytacza z niey bardzo piękne wyją 1. ,
. . .  Pr  > Okólnik 1JB B o r tin i  i 2 resfa,  jednego

Sztuka zlodzieyska w Anglii czyS. tóbrzy- U (M  „ ,h , Jg,ego o p l j k o ,  z M 'ó v o 1""h  d»:  
. w  ?p«7łvm t y g o d n i u  u K ra a z io u u  _ c » r t \ ś c i  na n o w o  o d K r y u

D n ia  19 nhrazv przezt oczysie , k tó rych  taK p ę y ,
(z teyŁe ga ze ty .)  q_ koym Pdotąd się dziwimy po naszych dawny ch

Onoo-davsza crazeta Dworska donosi o m v likach In s ty tu t  umiejętności 1 sztok .

ssSiS“hŜ».«»»-r4 :r.«:S ou th a m p to n  ua mieyscu zmarłego Xiązęcia ^



przyjemnie stłumionego światła, jak i do świątyń,  
którym przyczynia okazałości.

Od g ra n ic  W  łoskich d. 7  l ipca.
\  G a ie ty  W ariiaW 'kiejr)*

Gazeta Florencka umieściła wyjątek Uslu ze 
S ta m b u łu  pod d. 3o maja, który donosi, , z rząd 
T ureck i r o z k a z a ł  pow iesić  cfw och lu c m ,  y
n i e p r z y z w o i c i e  mów i ł ,  o M o c a r s t w a c h  ofiarujących
s w e  p ośr ed n ic t w o  w sp ra w ie  z G ie k am i .

W  21 czerwca dało się «czt,C trzęsienie  
aiemi w P a le rm ie .  Zrządzona szkoda me jest wielką.

— D n ia  11. *—
Dnia 5 b. m. Oyciec ś. odpraw ił w  R zy m ie  

Kosystorz i Kardynałom Giustiruani, B a s a U i i ł -  
so a rd  dał kapelusz kardynalski, l ę g o z  d n i a  H  a 
bia L u iz o * ,  nowy Poseł A ustryaęk,, m iał pierwsze  
w ysłuchan ie  u Jego Św ią tob liw ości,

N X B M C V*
O d brzegów  M en u  dn ia  20 lipca.

X iążę T h u rn  i T a x is y K a r o l  
marł d. i5 b. m. w zamku T a x is ,  (z O a z.  VI a  .)

N i d e r l a n b Y.

B r u x c l la  d. 18 lipca .
(1 Gazety Warszawskieyj,

Dnia 6 b. m. postrzeżono tu kilka plam na 
pow ierzchn i słońca, praw ie w środku tarczy, i  o- 
zorna ich  wielkość była bardzo mała. l r z y  szcz 
uólniey dawały się należycie rozpoznać, a leża­
ły  w- trzech wierzchołkach  trójkąta  ^  '

c i n e g o , esysir fćS;:,
lee p r ,m y Cp r k z  azkła nie w i . l e  powiększające vvy-
d a ł y  Sie W  postaci małych c iem nych punkcików ,  
r o z l e g ł o ś ć  ich może o kilk anaście razy większa  
[est od ziemi. Plamy te były |eszcze widzialne  
w  dniach 7 i 8 b. m., rozszerzyły się one leszcze 
troche, i odm ieniły znacznie swoje położenie, prze­
chodząc równolegle  do równika ku stronie za- 
chodniey , słońca. Uważano dnia 8 b. m. nową  
p lim e  równie wyraźną jak pierwsze; u o im ^w.a 
ła  się w małey odległości od nich, lecz na zachodzie.

List Pana F ebu rier  pisany z M a rsp lu  do przy­
jaciela w L eod iu m ,  wyraża, iż 1 urcy w kilka ni 

1 •. ! - ........................... A ipńskiev. ucięli s ło w ę“vir ia  xitt/wiw/it) J  J . . .  • i» 1 A
po kapituiacy warowni A lensk iey , ucięli g łow ę  
P u ł k o w n i k o w i  F a b v ie r .  ZyCzycby wypadało ( d o ­

daje Gazeta Berlińska), aby się ta okropna w ia ­
domość nie potwierdziła.

H l Z P  A N l l - i *
M a d r y t , dn ia  2 lipca. 1

(Journal de St. Petersbourg).  .
Rozkazem K ró lew sk im  pod dniem 22 

c zerw ca ,  przepisane zostały rozmaite sro 1, 
zmierzające do podźw ignienia handlu w^ełną , oti- 
dawna już bardzo podupadłego. W szy s tk ie  
p r z y w ile je ,  nadane poprzedniczo w łaścicie lom  
stad, są potwierdzone, a nawet w niektórych pun­
ktach powiększone; iunta, złożona z ośmiu takich  
w łaśc ic ie li ,  uorganizowaną została w M adrycie,  
dla czuwania nad dopełnianiem tych środków. 
W sz y s tk ie  cła, wchodzące do skarbu, od w y w o ­
zu w e łn y  merynosów, zniesiono. Cła przyw ozo­
w e  od w yrobów  z w ełny  zagraniczney, będą u- 
miarkowane wedle tych opłat, jakich wymagają  
nrzv wprowadzaniu w e łn y  m erynosów hiszpań­
skich  po innych krajach. W  celu zapobieżenia  
kryjomemu w yw ozow i i  rozmnożeniu m erynosów  

\  za g ra n icą , w łaścicie le  obowiązani są pod karą 
p i e n i ę ż n ą  /  trzebić wszystkie barany, które prze­
chodzić będą liczbę uznaną za potrzebną do od­
nowienia gatunku. Każdy baran znaleziony o 4 
m ile od granicy Portug .lskiey, od brzegów Ebru, 
Oceanu lub morza śródziemnego, będzie koni,sko­
wany, a nadto, prowadzący, skazany zostanie na 
6cioletnie w ięzienie i  opłatę 12b ir . od sztuki.

M a d r y t  d n ia  3 l ipca.
(* G»*ety W »rizaw»kiey.) .

Słychać o zawarciu traktatu między H iszpa­

nią, Portugalię, Francyą 1 Anglią, podług które­
go, Francy a 1 Anglia ręczą w spóln ie  za utrzy­
manie ustawy konsiytucyyney w  Portugalu; woy-, 
sko francuzkie ma ustąpić w październiku z K a~  
dyxu  i B a rce l lo n y ,  może jednak pozostać na osa­
dzie w F i  cu e  r a z  i F a m p e lu n ie ; z resztą woysko  
francuzkie w yydzie  zupełnie z H iszpanii, an g ie l­
skie zaś z Portugalii. Ala atoli pozostać w P or­
tugalii korpus angielski wynoszący 2,200 ludzi z 
potrzebną artylleryą, dla zasłony stolicy L isbon y .
Co do wydatków od kwietnia 1820, których zwró-  
tu Francya ma żądać od Fliszpanii , wspomnione  
Mocarstwa ułożą się z sobą w tey mierze; lecz  
Francya zastrzega sobie, iż d o m agaćs ię  będzie za­
pew nienia  swojey należności. M ów ią  nakoniec  
o amnestyi dla H is z p a n ó w ,  którzy się schron ili  
do Francyi, A n g li i  i  P o r tu g a li i , aby mogli w ro-
c ić  do oyczyzny.

Słychać, iz ce ln icy  schw ytaw szy  bandę prze-  
m ycajacych towary, odkryli korrespondencyą m ię­
dzy zbit g łem i do Portugalii konsty tucyom stam i  
hiszpańskiemi, i k ilku osobami mieszkającemi W 
pogranicznych prowincyach. Chciano w zm ec ic  
powstanie w tychże prowincyach. Uwięziono w ie ­
le  osób w S alam an ce  i  okolicy; odbywa się sledz-
t w o .  . >

— D n ia  4 —
(z t e y  z e  g a z e t y .)

Nadzwycznayny goniec P «yb yw s*V  tu 1z K a ­
talonii i Arragonii, przyw iózł do rządu listy, któ­
re nie s ą  zaspokajające. Sposob myślenia mie
szkańeów tych prow incyy  kaze się °kaw iac roz 
ruchów . Rząd posyła tam woysko , jako tez

Post ano wie n ie  K r ó l e w s k i e  z dnia 22 cz®r '  
w c a  obeymuje  p rzep i sy  dla podnies ien ia h a nd lu  
w e łn ą ,  k tóry zu pe ł n i e  upadł .  _ . „  «

Rada Stanu zaymowała się niedawno w ażnym  
przedmiotem względem  Biskupów  w A m eryce  po-  
łudniowey; lecz nic jeszcze w  tey  mierze n iew ia­
domo. X iadz T ib er i , Nuncyusz P a p ie z k i , baw i  
ciągle w okolicach B a jo n n y ,  gdzie czeka przep i­
sów od Dworu swego, nim uda się do Hiszpanii. 
R yła  także mowa w Radzie Stanu o traktacie han­
d low ym  zawartym między I  rancyą i R zecząpo-  
spolitą M exykańską, który to traktat sprawił w ie l­
kie wrażenie. Nakoniec naradzano się o zmniey-  
szeniu p łacy  officerom  woyska* _ .

W o y sk o  obserwacyyne istotnie się rozchodzi. 
P rzy b y ł  tu pierwszy adjutant Jenerała S a rs j ie ld ,  
m ianowany oddawna dowódcą tw ierdzy B a r c e l lo -  
„ y , i mający objąć ten stopnień po w yysc iu  osa­
dy Francuzkiey; uda się on jutro lub  pojutrze do  
Katalonii.

Pogłoski rozszerzane o buntach woyska w  o-  
bozie przy St. R och  zbyt b y ły  przesadzone; ode­
braliśmy niemylne doniesienia, w  skutek k tórych  
możemy zapewnić, iż okoliczność ta nie była n i-  
o-dy groźna , i dziś zupełnie jest uspokojona. J e ­
nerał Porucznik D o n  J ó z e f  M i r a n d a , dowodzą­
cy  woyskiem  w  obozie, przedsięwziął środki zapo­
biegające w znow ieniu  podobnego nieporządku. 
Poczynione jeipu tayne- doniesienia o z łych  zam y­
słach pó łków  konnych, nie usp raw ied liw iły  się 
skutkami. Bardzo mało liczono buntow ników , a c i  
prawie wszyscy należeli do ig o  batalionu 4go po łku

PieCłlDoyn0Tzą'ody granic Portugalskich, Że gerylasy  
pomnażają się coraz w  prowincyach p ó łnocnych .  
Między M ir a n d e l lą  i M a r ę a  stoi oddział z łożony  
blisko ze 4oo ludzi, a w M a r a o  jeszcze l “>™ieyszy  
P rzy  moście w C haves, jeden taki oddział odbił  
200 rekrutów , których prowadzono do P e m c h e  , 
5o innych przy tw ierdzy M o r t f o r t  uw olnili  sami 
wieśniacy. „Zgoła, (dodaje korrespondent) rząd 
konstytucyyuy ™  .P«trafi dopełnić  naym niey-  
szego zaciągu w prow incyach  północnych, młodziez  
ocieka w okoliczne góry, albo do odleg leyszych  
w iosek , gdzie się przechow yw a; naywiększR ęzęsc  
emigruje. “

W

»



T  U R  C Y A.
O d  g r a n ic  tu re c k ic h  6 lipea .

(z  G a i e ty  W ara taw il t icy .)
Prz ez  L iv o rn o  odebrano  wiadomość  z A le x a n -  

d r y i , iż Basza Eg ip sk i  będąc  tam,  zaymował  się 
g or l i w ie  uzbro jen iem now ey  f lo tty ,  p rzeznaczoney  
do Mor e i .  M a  się ona sk ł ada ć  z 3o o k r ę t ó w  i 
■wziąć 8000 woyska  lądowego.  Nic  jeszcze nie s ły ­
c h a ć ,  aby  A d m i r a ł  F r a n c u z k i  d e R ig n y  uczyni ł  
Baszy  oświadczenie,  względem wst rzym an ia  wspo-  
m n io n e y  w y p r a w y .

L i s t y  z A le p u  pod  d. 22 maja  do n o sz ą , iź 
t a m  od t rzech  tygodni  m oro w e  powiet rze  tak gras-  
Buje, iż codzień 3oo lub 4oo ludzi umiera .  T r w o ­
ga  jest nadzwyczayną ,  i każdy  siedzi zamknię ty  w  
6wojem mieszkaniu.

—  J )n ia  /o  lip ca . —
W  r a p p o r c i e  M ajo ra  C o rn e r , o kap i tu lacy i  

t w i e r d z y  A te ń s k ie y ,  wyrażono  co następuje :  „ W
d. 5 cz e rw ea  zawar ta  nakoniec  została k ap i tu L cya :  
u s tą p i en ie  z Cytade l l i  i p r ze p ro w ad ze n ie  osady na 
o k r ę t y ,  tegoż dnia jeszcze nas tąp i ło .D wa tysiące osób 
w sze lk iey  p ł c i  i  w ieku opuści ło A k r o p o lis , a głód i  
u s t a w n e  t r u d y  już ich p o ło w y  sil f i zycznych pozba­
w i ł y .  Jeszcze ty lko  na dni  pięć znaleziono zapasu 
Żywności ,  i tę s tanow i ł  owies,  k t ó r y  od 2ch już mie­
s ię cy  za jedyne  mieszkańcom i osadzie s łużył  po­
żywienie .  G d y b y  poddan ie  się t w ie rd z y  o dni  ty l ­
k o  jeszcze cz te ry  b y ł o  się przedłużyło ,  wówczas  
Cała osada b y ł a b y  n ie zawodnie  zginęła.  Se ra sk ie r  0- 
k a z a ł  p r z y  tey okoliczności  nadzwyczayną  ła go ­
dność  i p r a w d z iw ą  E u r o p e y s k ą  uczc iwość .  Za le -  
d w o  zdołał  ws t rzymać  wśc iek łość  dz ik ic h  A lb ań-  

^ z y k ó w ,  k t ó i z y  pomni  w y p a d k u  w klasztorze s. 
S p ir y d io n a , chc ie l i  zemścić się na G r e k a c h . “

Gaze ta  F l o r e n c k a  udziela odeb ra ne y  w iado ­
mośc i  z K o r fu  z dn ia  3o cze rw ca  w tych  s ło­
w a c h :  „ J e n e r a ł  C h u rch  o b w a r o w a ł  się t eraz,
ja k  o tern z Z a n ie  donoszą ,  w  s tanowisku  około 
JD ervena; K o lo ko tro n i i wi e lu  i n n y c h  dowódców,  
z naydu ją  się te raz po ro z m a i t y c h  rrueyscach p rzy  
m i ę d z y m o r z u  K o r y n t s k i e i n  , a b y  ile możności 0- 
p r z e ć  się poch o d o w i  Ib r a h im a  Baszy.  M ó w i ą ,  
iż L o r d  C o ch ra n e  rozp roszył  f lo t tę  E g ip sk ą  p r z y  
K a n d y i .  G r e c y  miel i  70, a Eg ip cya n ie  120 o k r ę ­
t ó w .  Przez  rozma i te  l is ty  odeb rano  tu  wiado­
mość  o zasz łych s m u t n y c h  w y p a d k a c h  w S ta m ­
b u le  i S m y r n ie .  W  S m y r n ie  mia ł a  w y b u c h n ą ć  
r e w o l u c y a ,  zaraz po  pr zyby ciu  t sm k i l k u  o k r ę ­
t ó w  T u r e c k i c h ,  k t ó r e y  już k i l ku  F r a n c u z ó w  i 
A n g ie l s k ic h  żo łnie rzy i o f f icerów,  z o k r ę tó w  tam­
że  na  k o t w i c y  s tojących,  pad ło  of ia rą „

E s k a d r y  F r a n c u z k a  i A ng ie l s ka  n a  m or zu  
Sr odz ie m nem  pomnażają się codz iennie  ; m ó w ią  
t a k i e ,  iż i N i d e r la n d z k a  ina zostać wzmocnioną .

r o z m a i t e  W I A D O M O Ś C I  
(z K orrejpondenta W arsiawskiego.)

W  B r u x e l l i  u księgarzy O de  i kP odon  w y y -  
dzie w k rótce  z pod  prassy  dz ie łko pod tytułem:  
„Przekonanie o fu ł sz fwośc i  b iograf i i  Napoleona ,  
p rz e z  S i r  W a l t e r  Scot ta  napis  uiey. ”  A u t o r e m  
dz ie łka  tego mianu ją  pewn eg o  Je n e r a ł a  f r ancnz -  
k iego.  Szk oc ki  dziejop isarz  czerpa ł  często ze ź r ó ­
deł n iepew nych; autor zaś pomiec ionego  dziełka,  
O ezetn m ów i ,  widz ia ł  naocznie.  S i r  W a l t e r - S c o l t  
p o w t a r z a  ten  juz dawno przyznany błąd ,  że J e n e -

w ło w ie  Mo*ar*twr sprzym ierzonych, wi*c*orem w
"wigilią dnia^ zwycięz twa pod W a t e r l o o ,  zg ro m a­
dzil i  się na jednym fo lw a rk u ;  zkąd poszło nazwi* 
sko L a  belle A llia n c e .  Z  depeszów przec ie  N i ę -  
w  VV.e ‘l lng tona 1 k t ó r y c h  p rz y s tę p  dla P .  
y v a l t e r -Scot ta  nie m ó g ł  wszakże bydź  t r u d n y m ,  
do wi edz ia łby  się ła tw o , że J e n e r a ł o w i e  ci zebra l i  
się byl i  we  wsi Genoppe ,  o dwie  mi le  od  w zm ian ­
kow anego f o l w a r k u  położoney.

(z Kuryera IParszawskiego).
F s n  H u tz  uczy teraz w  R a r y ż u  pisania p o ­

d łu g  nowego sposobu,  i wynalaz ł  maszyny mocą k t ó ­
r y c h  ludzie bez rąk  pisać mogą.

O sobliw sze p o d zięko w a n ie  za  u rzą d . A m a n d  
B e r g h o fe r ,  f i lozof iczny d z i w a k ,  k tórego W ila n d  
A u s t i y - c k i m  R u sse m  na zywał , ' z łoży ł  dob ro w o ln i e  
urząd  jako D y r e k t o r  szkół  w St yr i i  w  w y ż s / e y  
A u s t r y i ,  prosząc o dymissią  tern i s łow y:  „Jaśn ie  
W i e l m o ż n y  Panie!  Proszę ,  ażeby mi  wolno b y ­
ło^ przes tać  b y ć  Jaśn ie  W ie lm ożn ego  P a n a  nay-  
nizszy m sługą.  A .  B e r g h o fe r .  11

W  w ięzieniu L o n d y r is k ie m , wktórerr .  się 
znaydują  rozmai te  osoby osadzone za d ługi ,  b a w i o ­
no się n ie dawno-  tak  pr z y je m n ie  (naśladując po ­
siedzenie p a r l am en tu ,  a polem biesiadując  w e s e l m y  
jak inn i  obywate le  w s w y c h  wła snyc h  domach) ,  ze 
j e d e n z  bo ga ty ch  k u p c ó w ,  p r z yb yw sz y  w tey c h w i ­
li dla widzenia  się z swoim d łużnik iem,  pr zeko nał  
się, że t rzymając  go w tern mieyscu,  n igdy  m e  od­
b ie r z e  od niego swojey należności .

P a r y ż u  każda osobl iwość staje się p r z y ­
czyną m o d y ;  w opisie nowo p r zyby łe go  zwierza  
Ż y r a f y  ogłoszono, że lubi  jeść ró że , n a ty c h m ia s t  
ró że  s iały się nayinodnieyszym kw ja le m ,  kto ty l ­
ko idzie do zwierzyńc a ,  mesie róże,  i już za jeden 
t a k o w y  kw ia t  t rzeba p łac ić po k i lka  f r a n k ó w .

Sł a w n a  waza bronzowa u lana w  R z y m i e ,  
w e d ł u g  modelu  rzeźbiarza P e r r e s tr o n a  , za pon­
tyf ik a tu  Papieża  L e o n a  X ,  k tó rą  w r .  1771 s k r a ­
dziono z z-ikr ystyi Kośc io ła  N. M a r y i ,  została zna ­
leziona.  l o  arcv dzieło znaydołvało się w sk lep ie  
pe w n e g o  f r y z j e r a  w 1‘ia cen cy i, k t ó r y  tego ko­
sz townego naczynia używ a ł  do u m y w a n ia  się. Z n a ­
w c y  s ta rożytnośc i  są urado w ani  z odzyskania lego 
szacownego z a b y t k u ,  od tylu la t  n a d a re m n ie  szu­
kanego.

LJo m o rza n ie  napadnjacy M a zo w sze  za B o le ­
s ła w a  1 1 1 ; t aką  ponieśl i  klęskę,  źe w p o p ł o c h u  
nik.omu się op ie rać  nie śmieli .  Dwie  kobiety n a ­
wet ,  zbierające  g r z y b y  w 1-sie, po tkawszy  z n ich  
jednego,  o de br a ły  mu  b r o ń  i >ęce w ty ł  zw iąza ­
wszy,  p r z y p r o w a d z i ł y  przed  starostę.

Rzemieś ln i k  jeden w A n g l i i  został uwię z io ­
n y  za 1800 zł. poi. d ługu .  Z.ma jego n i e p o m n a  
do zn aw an y ch  pr zedte m od męż.a p rz y k ro śc i  , p o ­
da ła  prośbę  do Pa r la m e n tu ,  aby  pozwolono jey 
siedzieć w więzieniu  z i  n i e g o ,  a on żeby w y p u ­
szczony mógł  p r a c o w a ć  na w y p ła c e n ie  d ługu .  
P rz y ję to  prośbę  i postępek tey kobiety tak się po­
dobał,  że Sędz iowie  i i n n e  osoby, niedopuszczająo 
jey b y ć  przez  swoję wspaniałość  w i ę z i o n ą ,  p r z y ­
łożyli  się znacznie do zaspokojenia d ł u g u  mężo­
wskiego .

K u r s  wil eńsk i  na asygnaty  od dnia a6juli i:  r- 
sr- 3 r. 76}, i t n p e ry a ł  Z j  r . 6 7 J k.

J Czas obserwacji, j I W ysokość Barom, j1 W ys. Ther. Heau. W i a t r y .  | | Odmiana w powitt.
5 O bstnracy t j j .  godl, 3 w ;eci. |
jj m tfo r o lo g i-  . 3g _  _  _  j 

Ctne. god i. 5 crar«.

27 cal. g,6 lin. 
*7 — 8,6 -  

1 37 — tS .3 —

-f- is  a5 »topui

1 +  17.5 -------
4 . 11.7&-------

Południowy

Północno. Zach. 
Poludn.-Z ach.

Pochmurno.
Pogoda.

I Pogoda.

P ozw olon o  drukować- Z  polecenia JT F • Litewskiego TP'ojennego G ubernatora.
A n d rzey  B u clu trsk i R zeczyw isty  R adco  S tanu  i Kawaler.

w D ru k a rn i R td a k a y i.



W iln  fi dnia z ą  L ip c a  v. >. 1827  R oku .

2 Brzeska  Mięska Pol i cya  ogłasza, iż z rozrządzenia  Zwierzchności ,  na  uzyskanie n a l eż n o ­
ści przysądzoney przez  S ad  G łó w n y  Grodzieński  agi ego D e p a r ta m en tu ,  w  dziele o ro z t rw o n ie ­
nie k wnterniczych pieniędzy przez byłych cz łonkó w Mieskiego Ratusza  i K w a te rn iczey  Kotnmis-  
syi . domy ich z dalszemi zabudow an iam i  , o d d a w a ć  się b ędą  życzącym w  a r e n d o w n ą  tenutę ,  
n lbo na p r z e d a ż  ; wzywają  się więc  życzący z gotowemi  pieniędzmi  dla  kupien ia  l u b  wzięcia  
w a r e n d ę  tych do m o w  do tey  Pol icyi  , w  którey,  targi  o d b y w a ć  się będą w  każ dym  czasie; 
d l a  czego i przyłącza się wiadomość z oznaczeniem ocenki d o m o w  i rocznego d o c h o d u ,  takoS 
do kogo przynależą: '  __ __________
jUceuka dom ow byłych cz łonk ów  Mieskiego Ratusza  i Kwate. ruiczey K o m m issy i , naznaczona 

przez oceiiszczyków Brzesk ey Mieskiey ńnl icyi  dnia  21 l ipea 1827 roku.

O c en k a  d o ­ Roczny
•

n U- m o w dochod

5" c-3 c
’■< cO ~

S r e b
--------1

r e m

Rub. Kop. Rub. K o p
1 i 5o — 3'o —

R ona  D o u e n b e r g a ......................................... ...... 1 0 0 ■— b —
J a k u b a  S o n c b i c k i e g o ......................................................................... 1 200 — 4o —
Antoniego Szotołowicza  . . . ................................ ...... 1 4 oo •— 3o —
L e y b k a  Włqd,;i w s k i e g o ................................................................... 1 200 — 4 o —

1 200 — 4o —
3 3 00 — 0 0 —

Iw a n a  Makowskiego . . . ................................................... 1 100 — i 5 —
T e o d o r a  P a s z k i e w i c z a ......................................................................... 1 4o — 8 —
Grzegorza Ł o p u s z y ń s k i e g o ........................................................... 1 5o — 1 0 —

w Ugnie  . . . . . 12 1,670 — 268 —

i i  o rod uiczy K0110 p a c k i . 
P i sm o w o d i t e l  L ipko .

2 Od L i t ew s k o - W i le ń s k ie g o  G ube rn ia lnc-  
go Rządu.  N a  w y b u d o w a n ie  w Mieście K o w ­
nie i w Mias teczku J an o w ie  dla ko n n o -A r ty l  
le iyyskich N. igo i N. 2go rot ,  po ji-dney wo­
zowni,  reyt«zuli i p ro chow ym  sk lepie ,  za w y - '  
ra ch o w an ie m ,  podług śmiety,  na każ d ą  bud o­
w ę ,  z ziemskich pohtffow , po 5 ,3 : 8  rub;  a i . 
kop.  s rebr.  sunnny,  będą się odbyw ać w Izb e 
S k a rh o w e y  W i leń s k iey  t a ’g i ,  iszy 1 ,  2gi 5 
następującego m ra  sep tembra ,  a 5 ci i ostatecz­
ny we t rzy miesiące , od  dnia  w y d ru k o w a n i a ,  
k t ó r e  poźuiey nastąpi ,  w K n ry e rze  Li t ew sk im ;  
zatem życzący wziąć na  siebie t ak o w ą  budowę,  
zechcą przybywać do Izby S k a rh o w e y  W i l e ń ­
sk iey  na pomienioue terminy;  przy ozem u p rz e ­
dza się, iz jeśli przed nadeyściorn pomienionych 
t e r m in ó w ,  nie p rz y jd z ie  od Minis teryum S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h , na Kyl iczouą pod ług śmiety 
na to w ybu do wanie  summę,  rezolucya,  w tym 
p r z y p a d k u  i o d b ' w a n i e  t a rg ó w  będzie odłożone.  
Dn ia  23 l ipea 1827 r °ku.

Sow ie tn ik  i K a w a l e r  Nowick i ,
S e k re t a r z  Kowaleno k.
N acze ln ik  Stołu  Sokołowski .

2. Na sk u tek  Przedpisania J W .  L i l t .  
W"ileń. Cywilnego G ub e rn a to ra  , Aktualnego 
R adzcy  S ta nu  i K a w a l e r a  I l o rn a  pod dniem 20 
dat tow anegn ,  a dnia 24 preseu.  za N e r .  15,044 
do Rady M n y s k ie y  W i l e ń s k ie y  wyszłego,  n a ­
znaczyć te rm in na prze targ  wy puszczającego się 
W a r ęd ę  rnłynu Miey-kiego po B i skup iego ,  na 
p e w n e  lata,  na p u n k t a c h  p r z e d - k o n t r a k to w y c h  
w Radz ie  sporządzić się pow innyeh n a k a z u ją ­

cego: taż R a d a  Mioyska W i l e ń s k a  naznaczywszy  
na  wyrażony p rzet arg  dzień  4 n a d c h o d /ą c e g # '  
rnca augusta , wszystkich życzących za arędo -  
w a ć  na  p ew n e  lata młyn mieyski  po B i sk u p i ,  
przez  nimeysze ogłoszenie t rz y - k io tn i e  w G a z e ­
cie K u r y e ra  Li t tgo  zamieszczające się w z y w a ,  
aby na dzień 4 nadchodzącego mca augus ta  % 
dostatecznerni  załogami do R ad y  Mieyskie j  W i ­
leńskiey przybyli ,  gdzie i p u n k ta  p r / e d - k o n t r a ­
k tow e  dla odczytania  wygotowane będą.  Datt,  
w  Wi ln ie  r o k u  1827 mca jnlii 26 dnia.

J a n  Buksza  P r e z y d e n t  M W .
S e k r e t a r z  R ad y  M.  W .  Józef W o y tk taw ie * .  

---------- r
J W .  L ite w s k o -W ileń s k i  C yw i lny  G u b e r ­

nat o r ,  przes i a ł  do R e d a k c j i  pod dniem i 5 t e ­
raźnie jszego julii N.  14,869, dla ogłoszenia,  c*
nas tępuje:

Komitet opatrzenia woyska suknami, t r z y ­
mając się ęgo punktu N  a y w y £ s z e g o Uka­
zu, danego Rządzącemu Senatowi  w dn iu  ib julii 
1816 r„ naznaczył  na dos taw ę wciągu nas tępują­
cego 1828 ro ku ,  sukna sołdackiego wyrobionego 
zwyczaynego i podług udoskon alo nych w zoro w,  
takoż su rowego 1 karaziei ,  odbyć w następują* 
cym miesiąeu sep tembrze  r oku  bieżącego >8^7 
targi,  a mianowicie : p ierwszy  dnia  2, drugi  9 
a trzeci 15, i na dobicie ta rg ów  16 tegoż .miesiąca 
septeruhra .  Z a tem  życzący bydź uczęs tn ikami  
tey  do s taw y  w nas t ępu jącym roku,  zechcą:

ł ) N a  oznaczone terminy , koinu można  
będzie,  przybyć osobiście do tegoż K omite tu .

2) Ci, k tórzy  osobiście do K o m i t e tu  p rz y ­
b y ć  nie mogą, iżby przysłali d l a  t a rg ó w  »yvwi*l|



plenipotentów,  zostawiwszy im na mocy p ra ­
wnych  plcnipotencyy działanie w tern zda rze­
niu w osobie ich samych.

3) Ci z PP .  życzących podjąć się dostawy 
sukna, którzy i plenipotentów przysłać nie mo­
gą, iżby nadesłali przez Zwierzchność mieysco- 
wą,  albo prosto od siebie, do Komitetu odezwy 
na piśmie, na ukaznym herbowym papierze stę­
pia d wórublowego, z grunłownem i jasnetn wy­
rażeniem: ilości podeyrmijącey się dostawy, rniey- 
sca dokąd ona uskutecznić i gdzie opłatę o- 
t rzymać zechcą, takoż i cen, za każdy gatunek 
sukna przez nich proszonych, i to żeby zrobili 
wcześnie: gdyż gdy ta odezwa na dobiciu targów 
przedstawioną nie będzie , ten powinien przy­
pisać własney winie, jeżeli nie będzie umieszczo­
nym w liczbie dostawujących.

Oprócz tego ogłasza się życzącym fcydi u-  
częstnikami w dostawieniu sukna; i) że podług 
N a y w y ż e y  potwierdzonego w dniu 27 ja- 
i iuaryi roku  przeszłego 1826 protokołu Ko­
mitetu P P .  M in i s t r ó w , dopuszczeni będą do 
ta rgów sami tylko rzeczywiście fabrykanci;  a 
niemający własnych sukiennych f a b r y k , albo 
ze s tanu swojego prawa posiadać fabryki, do 
targów dopuszczeni nie będą. 2) Stosownie do 
zrobionego przez Ministerynm Skarbu w roku 
przeszłym w  gazetach Moskiewskich i Sankt-  
Petersbursk ich obwieszczenia: P P  fabrykanci su­
kien życzący bydż uczęstnikami targów, żąchcą 
przedstawić do Komitetu świadectw a Zwierzch­
ności mieyscowey Gubernialney o swoich fabry­
kach  i ilości warsztatów’, dla wyrobienia sukna 
śołdackiego w  zupełnym stanie zuaydujących się, 
z oznaczeniem ilości wyrabiającego się sukna 
na każdym warsztacie , i czy przez cały rok 
lub  tylko c/asowie warsztaty te działają ; t a ­
koż czy same sukna surowe w fabryce robią 
się, albo z zupełnością wyrabiają się; w świa­
dec twach  o fabrykach sukiennych possesyynych, 
wyrazić z pewnością liczbę rewizyynych osob 
tak mayst row bez ziemi, jako i włościan z zie­
mią ; a jeżeli kto ma fabrykę w arendzie, te ­
dy w świadectwie o niey, powinno bydż ozna­
czono:  u jakiego mianowicie obywatela ta fa­
bryka zostaje w arendzie, i do jakiego terminu.

N.  3 3 288 
W y d z ia ł  Skarbu 
Sekeya Ekonomi­
czna. i

Kommissya W ojewództwa Krakowskiego.
N a  mocy Reskryptu Wysokiey Kommis- 

śyi Rządowey Przychodów i Skarbu z dnia 
5o czerwca r. b. N. Pr ° 27 w y ­
danego , czyni wiadomo wszystkim chęć ku ­
powania baranów i owiec merynos saskich 
z t rzód Królewskich Kieleckich mającym, iż 
dla dogodności kupujących odbędzie się po-  
trzykroć Licytacya, aż do zupełnego wyprzeda­
nia, w  mieście Wojev- ódzkim Kielcach w Biu­
rze  Kommissyi Wojewódzkiey na następujące 
gkttfnki fcaranÓw i owiec z wełny nateraz o- 
strzyżouyek, z czystey k rwi  merynos saskich po ­
chodzących, wedle  uczynionego tychże sortowa­
nia, to jest:

Baranów dwóch letnich wyborowych sztuk 
3;, po Cenie złotych 3 6 o za sztukę.

Baranów 2ch letnich ley Klassy sztuk 3o, 
po cenie złotych 180 za sztukę.

Baranów «ch letnich II klassy sztuk 14, 
po oenic złotych 90 za sztukę.

Baranów 2ch letnich I II  klassy sztuk 5y, 
po cenie złotych /2  za sztukę.

Baranów 2ch letnich IV klassy sztuk 80, 
po cenie złotych 56 za sztukę.

Oraz matek różnego wieku od ccii la t  
do geiu mających, sztuk 260, to j e s t :

Matek wyborowych sztok 16.
Pierwszey klassy sztuk 07.
Drugiey klassy szt-.k i 64 .
Trzeciey klassy sztuk i 5 Od ceny w prze­

cięciu po zł. 5o za sztukę bez wełny ustano- 
wioney, które partyami harauy (oprócz wyboro­
wych, które po jedney sztuce na licytacyą wy­
stawiane będą) po sztuk cztery , owce zaś po 
sztuk pięć sprzedane będą, i okrom opłaty przez 
l icytacyą otrzymauey, żądaną będzie zapłata dla  
owczarzy tantyjerny grosz jeden od złotego za- 
l icytowaney kwoty.

Pierwszy termin licytacyi naznacza się na 
dzień 16 sierpnia r. b.

Drugi termin na dzień 3 września r. b., a 
trzeci i ostatni na dzień ig września r. b. od 
godziny 10 zrana. na przypadek zaś wyprze­
dania na poprzednich terminach baranów i o- 
wiec, pretendenci ich nabyc ia , stosownie za­
wiadomieni przez pisma publiczne zostaną; ży­
czących sobie tych baranów i owiec kupna na 
dzień, mieysce i godzinę oznacz ną ninieyszym 
zaprasza się. Kielce dnia 16 lipca 1827 roku.

Za Prezesa Deskur
Za  Sekretarza Jeneralnego S. Witkowski .

t Remanifest imieniem W  W .  Michała Z e ­
browskiego, naturalnego snkcessora po zeszłym 
Xiędzu  W , którym Kwincie  P r o b o s z c z u  D j q -  
gieliskim; Michała b. Pisarza Grodz., Stanisła­
wa b. Sędz. Ziem., Jana b. Deputata  wywo-  
dowego, Jerzego b. Assesora Sądu Niższego i 
Józefa Sędziego Granicznego, Urzędników Za-  
wileyskich, synów Antoniego Kwintow; na za­
mieszczone w  Grodzie Zawileyskim roku 1827 
julii 7 imieniem W J P .  Bogusława Kwinty b. 
Sędz. Grodz. Brasław. oświadczenie, do K u r y -  
era Litewskiego w Numerze 84 podane,  w ua- 
stępuey odpowiedzi.  Zeyście t  tego świata Xię-  
dza W i k t o r a  Kwinty Proboszcza D.iugieliskie- 
go, w  majątku Plebr:Vkim Siwiszkach w Ptcie 

( Zawileyskim roku 1827 maja 1 zdarzone, z^ro- 
dobnego tylko nazwiska , lecz w  żadnym sto­
pnia  niekrewnego W J P .  Bogusława Kwinty ,  
t ak  dalece nmysł zajęło , iż pomimo nieprzy-  
swajania się własnego do sukcessyi po X.  K w in­
cie, w całą czynność sukcessora prawego Mi­
chała  Zebrowskiego, jako siostrzana rodzonego 
zeszłego X.  Kwinty,  zayrzawszy, innego sukces­
sora podstawować i w stosunkach dowieść się 
niemogących , '  formując pretensyą, summy do 
rozdziału, czyniącym ninieyszy remanifest mi— 
tręźyć ośmielił się. Michał Zebrowski  o spadek 
sukcessyi po X.  Kwincie  z własnego obżałł  B o­
gusława Kwiuty  (iż on nie jest sukcessorem) 
przyznania s i ę , nie widzi  potrzeby t łumaczyć 
się przy świadkach osób cywilnych i przy by ­
tności W JNiędza  W ik to ra  Zawadzkiego Dzie­
kana Zawil. ,  oraz przy bytności członka w ła ­
ściwe y policyi, wprzód opieczętowane (toż przy 
świadkach i straży włosciańskiey) składy otwo­
rzywszy, za menaydzieniem w pąpicrach zad-



■ #>ych Icodam'Uitow przez  zeszłego Xiędza K i t i u -  
t y  czynionych  , po odłączeniu  i za jęcia przez 
X i ę d / a  Dz iekana  Zawil .  pap ie rów ,  oraz Tujho- 
uiekro m.uąiku do kościoła P leban i i  Daugicli - 
s l  y n a l eżn y ch ;  cala pozostałość jako n a t u r a l ­
ny sukeessor do własnego zarządzenia  objąłem, 
i część ta kow e go  m aj ą t ku dla pięciu sycow  
Antoniego K w i n t y  w Powiecie  Zaw il .  mieszka 
jącyeh,  z własney  mojey woli  poskąpiłem; p k o -  
w a  czynność moja z powagi  p ra w  kra jowych  
naruszoną b y d ź  nie może,  a us t ronnego z a jm o ­
w ać nie powinna.  W  kolei swych t en tac v o w  
bbżałny Bogusław K w i n t a  d o ty k a  nas A n t o ­
now iczów  K w i n t o w ,  za bliskie pomieszkanie 
od rezydeucyi  zeszłego X .  K w in ty ,  a z t ąd  przy­
właszczenie po nim sukcessyi w mawiać  s tara  
się; okazano p a w y ley  iż K w in to w ie  nie su suk- 

-cessorami po Xiedzu K w in c ie  , bliskie po łoże­
nie ma ią lku  oyczystego od rezydeucyi  zeszłego 
Xiedza  K w in ty ,  i jako imienn ików ,  byw an ie  u 
niego z dob rym ze s t rony jego u w a le n ie m  , nie 
n a d a j ;  wagi obżał.  do czynienia p ł onnych w n io ­
sków o zabór  cudzey własności;  pomav\ia mnie 
Michała  K w i n t y  o zabór  szkatuły z gotowemi 
jakoby pieniędzmi  , o zabór  pap ie rów między 
k tń r e m i  miał  bydź sp rawiony  korzystny na rzecz 
obżał.  tes tament ;  tocz to czyni bo zdow adn ie  i 
p rz y  naywiększym fałszu napastnie;  za co u p r a ­
w a  prócz  z w r ó t a  w y d a t k ó w ,  zasługuje na k a ­
rę.  C a ła  więc  osnowa wyimag inow aney  ob-  
żałgo k r z y w d y ,  polega na w y ta rgow an iu  cze­
goś przez  sposob zapowiedzianego niewydaw’a -  
nia k a p i t a ł ó w , po X iedzu K w in c ie  na rzecz 
wszystkich czyniących re ma ni fest, we d le  po­
wyższego postanowienia  pr zych odzą cy ch ;  lecz 
św ia t ł a  rozwaga deb i tor  o w zeszłego X .  K w i n ­
ty,  p re lensor s tw o  i za rzu t  obżałgo Bogusława 
K w in ty ,  w obliczu p r a w a  p różnem uważywszy,  
nachylać  wiary  na jego pr e jekta  nie r a c z y ,  a 
bez naymnieyszey o baw y  i własney z o m am ie ­
nia się w y n ik n ąć  mogącey szkody, satysfakcyą 
i a ł c y m  za obligami domierzyć  w i n n a :  od po­
wiedz iawszy  przeto ża łcy  na oświadczenie ob- 
żałgo Bogu- ława K w i n t y ,  t a k o w y  remanifes t  
po zapisaniu  w księgach powiato wy ch ,  do K u -  
ry e ra  Li t ew sk ieg o  podać zamierzają.  Pisano  
r o k u  1827 mca l ipca 25 dnia.

W  imieniu w ła s n y m  oraz mych  braci  p o d ­
pisuję, Michał  K w in ta .

Jako  nieum iejętny  trzem a krzyżykam i M i­
cha ł Z eb ro w sk i  X.  X  X .

B yłem  św ia d k iem  przy podpisaniu się M i­
chała Z ebrow sk iego , A l e x a n d e r  Z eb row sk i.

B y łem  obecny  przy p o d p isyw an iu  się M i­
cha ła  Z ebrow sk iego  i uproszony za św ia d k a  
podpisuję się, L u d w ik  Raxirnowicz.

R o k u  1827 mca julii 25 dn ia .  P r z e d  A k ­
tam i  Grodzkiemi  powiatu  Zawileyskiego , s t a -  
wa jąc  osobiście W ,  Michał  K w i n t a  b. P isa rz  
Grodzk i  Z aw i i e y sk i ,  powyższy r emani fe s t  d la  
zapisania d o  p ro tokufu potocznego podał .
I Św iadczę  Autom P rą tu i ck i  Grodzk i  Z a w i l .  
V ic e -Regent .

Dozwolono d ru k o w a ć  dnia  28 l ipca  1827 
r o k u .  C enzor  R ad c a  S tanu Ignacy Reszka.

1 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -
S K 1E Y  MOŚCI Samowładnącego  Cał ą  Rossya 
etc.  etc.  etc.

W y p i s  z Ksiąg G ro d z k ic h  P o w i a t u  Brze­
skiego.  Roku  1827 miesiąca jałi i  16 dnia.

Przed Ak iam i  Grodzkiemi  P o w i a t u  Brze­
skiego osobiście s tanąwszy  Jan W o l i c k i  W o ź n y  
tegoż P ow ia tu ,  R e l a c j ą  podanego pozwu zeznał,  
w  tc s łow a pisanego: W e d l e  Ukazu J E G O  I M -  
P I L R A I O R S K I E Y  MOŚCI Sam owład nąc eg o  c a ­
łą Rossya etc.  etc.  etc.  UUr. A le x a n d ro w i  H r a ­
biemu Pocie jowi  Ob oźnemu L i tew sk iem u  i K a ­
w a le ro w i  O rd e r ó w ,  T e o d o r o w i  Pocie jowi  O b o -  
źnicowi  L i tewskiem u,  Idali i  z H r a b ió w  P o c ie ­
jów Soł tanowey  P u ł k o w n i k o w e y  W P o l l c h  p rzy 
assystencyi męża W .  A d a m a  S o ł t a n a  P  ozew 
loco pei agendae  execnt ionis przed S ąd  Ziem­
ski  Pow ia tu  Brzeskiego na  kade neya Sto Mi­
cha lską  idącego ro k u  luli po niey nas t ępną 
z Ins tancyi  Ur. Pelagi i  z G r a f ó w  Gra bow skich 
Grafini  Grabowskiey Koniuszyney W . W . X .  L i t -  
go matki  Seweryna i Konstantego synów,  oraz 
Emil i i  córki  Gra fów G rab o w sk ich ,  sukcesso ro w 
ś. p. Michała  Gra fa  Grabowskiego Koniuszego 
W . W .  X .  Li tlgo  i K a w a le r a ,  t u d z b z  op i ek u n ó w  
p ra w n ie  przydanych Ste fana  Grafa G ra b o w s k ie ­
go Minist ra Sekre tarza  S ta n u  G enera ł a  D y w i -  
zyi W .  Po l lch  i wie lu  O r d e r ó w  K a w a l e r a ,  J a ­
na  G ra fa  Grabowskiego b. M ar sza łk a  P o w ia tu  
Brzeskiego i K a w a le ra ,  a to z zup e łnym o d w o ­
ła n iem  się do p r a w a  zas tawnego na majętność 
J e ln ą  w  Powiecie  Brzesk im sytuowaną,  od  Ur .  
A lex a n d ra  Hrabiego Pocieja zeszłemu M ich a ło ­
wi  Zy łokow i  Sędziemu S ą d u  Głównego L i l tg o  
w  r o k u  1802 junii  5 wydanego ,  do  konsensu 
na  okup no  powyższey zas tawy r.  1808 junii 
12 s p o rz ąd z o n e g o , d o  przypiskow ego  p r a w a  
zas tawnego zeszłemu Michałow i  G ra fo w i  G r a ­
bow skiem u Koniuszemu L i t ew s k iem u  od obzło 
A lex a n d r a  Hrabiego Pocieja w r o k u  1808 a -  
pry la  a 5 d. uczynionego,  do  d o k u m e n t u  w ieczy -  
sto dzia łowego , z rzeczno kwietacy inego  ugo d l i -  
wego miodzy obżłł .  A lex au d rem  oycem,  T e o d o ­
re m  synem i Idal ią  z Poc ie jów S o ł t an o w ą  c ó r ­
ką  w  r o k u  1820 d ecem b ra  16 p rz ed  A k tam i  
Ziemskiemi pow iat u  W ołkow ysk iego  p rz yzn a­
nego , d o  Manifes tu  w  A k ta c h  Ziemskich P o ­
w ia tu  Ł uck ie go  i P ińskiego w r oku  bieżącym 
jannaryi  i 5 i 20  umieszczonego, do p ie rw ias t ­
k o w y  ża łoby z Ins tancyi  źa łłch  de l a to r ó w  po 
obzł lch  p i ze d  tenże  Sąd Ziemski  Brzesk i  w y ­
nies ion ej  a n a  d n iu  10 m arca  w A k tac h  G ro d z ­
kich Brzeskich,  na  d m u 3 o tegoż miesiąca w  A -  
k tach Ziemskich Pińskich i dnia  i5  a p r y l a  w  
Aktac h  Ziemskich P o w i a t u  Trockiego u rz ędo-  
wn ie  zeznancy,  do d e k r e t u  nies iannego na o b -  
żł łch  w  rz eczonym  Sądzie Ziemskim Brzeskim 
z zyskami  Banicyi  doczesney i wieczney o t rz y ­
m anego,  a pryncypaln iey  w Prośbach:  o za­
tw ierdzenie  takowego D e k r e t u  w  d n iu  7 junii  
b ieżącego r o k u  za dyk to w 'anego , o za płacen ie  
za onym p r a w n y c h  poosobno solucyi,  o n a k a z a -  
m e obżł ł .  A lex a n d ro w i  H ra b iem u  P o c i e j o w i , 
T e o d o r o w i  Pocie jowi  i Idali i  z Poci e jów S o ł ­
t ano wey  złożenia summy cz e rw onych  z ł łch  »6 
tysięcy zas tawney na dobrach  J e l u e y ,  & ppzez 
to o uskutecznienie  exempe yi  tychże  dóbr  z 
pod possesyi z ł b h ,  w  p r z y p a d k u  ni eop łacenia  
ca łk ow it ey  zas tawney summy o wskazanie iu e -  
k w i t a c y i  per  ex t en u a t io n e m  do wszelkich ja­
kiego b ądź  rodzaju funduszów  obżł łch T e o d o r a  
Pocie j a  i Idalii  z Pociejów So ł ta now ey  P u ł k o ­
w n i k o w e y  W .  Po l l ch ,  aż do  ca łk ow it ego  w y ­
bra n ia  kapi ta łu  i do  zupełnego ża ł łch  usatys-  
fakeyenowania ,  o zastrzeżenie iżby A l e x a n d e r  
Hra b ia  Pociey Uboźny L i t e w s k i  e x t e u s a cv in e y



i *ehw i t*e j i ,  w a r u n k a m i  Al imen ta  jego zapew - 
mającemi ,  przeszkadzać  lub brot lić nie może 
wiec władz y  a to  pod winami  sprzęci  wieńs twa ,  
e za w a r o w an ie  ażeby an i  obżł ł .  T e o d o r  Pociey 
» a  fundusze  swey siostry , ani  ta na fundusze 
swego bra ta  niezsyłając się* a przez to aby nie 
czyniąc źadney mitręgi źa łłcym się domierzyli  
na leżytą  E x o Iu c y ą  za s tawney summy,  o domie-  
szczenie prawidła ,  iż ża łłoy się mają wolność 
nayzupełnieysza  t raf iać o sku tk i  zapaść mają­
cego d e k r e t u  cl wszelkich  obżł łęh funduszów 
a  to bez żndriey exceppyi  gdz iebykolwiek eii się 
s n a y d o w a ł , i bez nicżyiey od nikogo pod ża­
dny m  ty tu łe m  przeszkody,  o p o w ró t  w y d a tk ó w  
p ra w n y c h .  W o l n a  p o zw u  p opraw a .  R o k u  1027 
Julii is* V tego pozw u rc l laeya  Woźneg o  w tem 
brzmieniu .  Roku  1827 dnia  16 julii W o ź n y  ni- 
ł e y  podpisany świadczę  iż tego pozwu przed. 
S ą u  Ziemski  P o w ia tu  Brzeskiego na  p o w ó d z ­
t w o  J W c h  Pelagi i  z G ra fó w  Grabowskich,  Gra -  
f ini  Grabów skiey Konius.zyney W .  W .  X. L i t  Igo 
m at k i ,  S ew e ry na  Konstan tego  synów,  oraz E -  
mili i  córki  Gra fów Grabowskich,  sukcessorów 
i. p. Michała  Grafa Grabowskiego Koniuszego 
W .  W . X .  la i tgo i K a w a le ra ,  loco peragendae e x e -  
•n t i on i s  wynies ionego, kopi ją JWVV. A lcx a n -  
drow’i OboźuemU L i tew sk iem u  oycu i K a w a l e ­
row i ,  Te  o d o r o w i synow i  Hrabiom Pociejom, I- 
dali i  z P o r i e jo w  S o ł t anow ey  P u ł k ó w n i k o w e y  
W o y s k  Po lL k ic h  przy assystencyi męża W .  
Ad ama  Sol t ana  P u ł k o w n i k a  W o y s k  Polskich  
ezyniącey,  w d obra ch  Je l uey  w  Brzeskim P o ­
wiecie sy tuowanych ,  na dni u  powyższym ł ą c z ­
nie i na ins taucyą  op i ekunó w J W W .  Ste fana  
Gra fa  Grabowskiego Ge nera ł a  Dywizyi  W o y s k  
Po lsk ic h  i K a  wa lera ,  J a n a  Grata  Grabowskiego  
M a r s z a ł k a  b .  P o w i a t u  Brzeskiego i K a w a l e r a ,  
mało le t n ich  Gra bow skich,  po p o d aw a łem .  U toy 
Rel acy i  W o ź n eg o  podpis taki :  J a n  W o l i c k i  W .  
P .  B . , J a k o w a  ta  R  lacya po zeznaniu W o *  
a ie iLkim jest do xiąg Grodzk ich  P o w i a t u  Brze­
skiego przyję te i co do s łowa z ca łkow itą  ża­
łobą  wpisana  , nas t ępne poświadczen ie  o zgo­
dności  wpisu  tego z au ten tyk iem  przez W o ź ­
nego zeznawającego,  n iemniey Ś w iad ec tw o  U- 
r<.ędnika o własnoręcznym orngo podp isan iu  
»i<* w tem brzmieniu .  Zgodność wpisu  tegoż 
z auten tykiem  poś wiadc zam.  J a n  W o l i ck i  W .  
P .  B. Ze powyższy podpis  jest własnoręczny 
świadczę .  P r e / y d e n t  Rryniew icki .

Za zgodność z Księgami  Świadczę Adam 
Paszkowski  Vice -  R eg en t  Sąd u  Grodzkiego 
P o w i a t u  Brzeskiego Li tewskiego.

Dozwolono  d m k o w a ć  dnia 28 l ipca  1827 
t o k u ,  Cenzor R a d c a  S t a n u ,  Iguacy Reszka.

1 S ą d  T a x a to r s k o - E x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  
Remissyiuym Z icm s tw a  Pińskiego r o k u  1827 
fe b ru a ry i  24  dn ia  z a p a d ł y m ,  na rozdzia ł  m a ją ­
t k u  W ,  Apol inarego O rd y  Sędziego Gra n iczne ­
go P tn  Pińskiego K uchcza  , K u ty n a  i L u b i n a  
Mińskiey Guberni i  w  Powiecie  P ińsk im  leżą ce ­
go , pomiędzy jego k r e d y to r ó w  i pr e tensorów 
przeznaczony;  dnia 22 apryla  b ie lącego 1827 
r o k u  zjefchawszy do ma ją tku  Ku chcza ,  przez  
zap ad ły  na dn iu  25 tegoż ap ry la  akcessoryiny 
w y r o k  , K o m p o r t ac y ą  D o k u m e n t ó w  t a k  na d e -  
łń torze  jako też na wszystkich  jego wierzycie* 
l aeh i pre tsus orach,  dn ia  26 juuii idącego ro k u

w  K ance l l ary i  S ą d u  Ziemskiego P o w ia to w eg o  
Pińskiego zaskutecznić  się powinn a uzna ł  , d e -  
map pacyą  g ru n tó w  komorn ikom  poruczył  i. po 
za ła tw ien iu  dalszych pierwszemu z jazdowi  
właśc iwych kwe sty  ów , kontyt iu >cyą Exi ly  w i ­
zy i dzieła do dnia 2 septembra  teroźnieyszego 
1827 ro k u  odłożył,  na k tó ry  termin ,  izby w s z y ­

scy k re dy to row ie  i pre tensorowie  W. A p o l i n a ­
rego O r d y ,  sami osobiście lub  przez  u m o c o ­
w an y ch  od siebie p len ipoten tów pod wieczną  
u t r a t ą  swoich należnośeiów i pre tensyi  n ieod ­
miennie s tawi ł  się zastrzi gł, i n tymi przez tr/ .y- 
krotrfą w Gazecie K u n  er a  Li tewskiego publ i-  
ka tę ,  obwieścić postanowił .  Dn ia  16 juuii 1827 
roku.

K a ro l  By lew sk i  Sędzia Ziem.  Pińsk,  i E x -  
dywizor .  P n z y d ,

Tade usz  D m ochow sk i  P .  Z. P .  Exdyvv.
J a n  S k i r m u n t t  P .  Z. P .  P .

5 Pol icya  mieyska W i l e ń s k a  podaje  do  
powszeebney wiadomości ,  iż na sku tek  u * n z i ł  

Rządu  Gube rnia luego  pod d a l i ą  15 t c r aźu iey -  
szego miesiąca za N. 52 313 nadesłanego,  0 - 
grod w a r z y w n y  z T r e p a n  em oraz p lace  pod N. 
808 i B59, położenie maj ce w mieście W i ln i e ,  
idąc  ku Lukis/ .kom,  obok ogrodu Łabowskiego,  
należące  do szlachcianki  E w y  z Wojew od / .k ieh  
R ew kow sk iey ,  przynoszące  roczney a redy r u ­
bli sr. 5 o, w d a t a c h  dnia i. 2 i 3 nas tępującego 
augusta miesiąca będą się w y p rzed aw ać  z publ i -  
czney l icytacyi na satysfakcyą szlachcianki  A n n y  
Krasowskiey za summę r a b  ass. 627  kop.  60.  
Z a t e m  życzący nabydź rzeczone ogrod z t r e p a u -  
zem i place, zechcą w  t erm inac h  wyżey w y r a ­
żonych jawić się d o  teyże Polieyi m i e y s k i e y  W i«  
leńskiey.  W i l n o  l ipca 01 dn ia  18-37 roku.

In sp e k to r  Maka rewicz .
Suchocki  S e k r e t a r z  Kol.
W .  C iecha now icz  Nacze ln ik  Stołu.

Stosownie do 54 §. Projekln nowego u rz ą ­
dzenia szkół Wi leńskiego wydziału'  i dołączo- 
ney przy nim formy do zapisywania przyimuiącjch 
się uczniów, jako też poźneyszych rozporządzeń 
Zwierzchności,  u«  iad miają się rodzice i opiekuno­
wie , którzy mają w roku teraźniejszym po skoń­
czonych wnkacyach oddawać dzieci ilo szkót G u ­
bernii  Wibr iskiey ,  iż żaden uczeń nie będzie przy­
jętym Mo szkuty, jeżeli wprzód nie złoży dowodow 
zkąd , i z jakiego sianu p o c h o d z i ;  i tak szlachta 
mieć powinna świadectwa Maiszałka Powiatowe- 
go, mieszczanie do sw yen M gislratów, włościanie 
zaś urzędowe p o z w o l e n i a  od Dziedziców, gdzie są 
zapisani w skaski, że im wolno brać nauki.

2 Ponawia się także, że niewolno -uczniom zo 
szkoły jedney Powiatowey do drug ey, lub z jedne­
go G i m n a z y o m  do drugiego przero sić się, bez s łu­
sznych powodów i wzięcia osobnego św iadeetw a o 
obyczajach,  od ley szkoły w klóiey był  uprzednio,

5 Każdy uczeń powinien mieć suknie prze­
pisane, to jest: surdut  lob frak 'mundurowy, u b y ­
tk i  sza rączko w e, granatowe luli czarne; kamizel ­
kę i chustkę białą lub czarną; cz 1 pkę mundurową; 
płaszcz zwyc/.aynie granatowy lub szar-iczknw y; 
w żadney luney sukni uczeń nigdzie pokazać się 
nie m o ż e .

4 Powracający z wakscyi  uczeń przywieść 
także powinien,  św iadectwosobie \vyd.,ne <><1 szkoły 
a zaświadczone przez rodziców lub  opiekunów żc 
je czytali.

Dyrektor  Szkół Guher .  W i leń .  Kolleski  So* 
wieinik.

Kaje tan  Krassowski.


